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Polak wioślarskim mistrzem Europy
Verey (A. Z. S. - Kraków) zwycięża w jedynkach — Dwójka ze sternikiem druga — 
Dwójka podwójna czwarta -- Dwójka bez sternika, czwórka bez i ze sternikiem oraz

ósemka odpadły w międzybiegach
Bu d a p © s z t, 26. 8. (Tel. wł.)' W 

sobotę odbyły się międzybiegi, które 
¡nie wzbudziły spodziewanego zaintere­
sowania i zgromadziły stosunkowo ma­
to publiczności. Biegi były bardzo cie­
kawe i zostały rozstrzygnięte niejedno­
krotnie dopiero na ostatnich stu me­
trach. Dramatycznie wprost przedsta­
wiał się drugi międzybieg w czwórkach 
ze sternikiem. Po niesłychanie ostrej 
walce na finiszu Polska i Szwajcarja u- 
kończyły bieg równocześnie, poczem ja­
ko zwycięzcę ogłoszono Polskę. Po 
zbadaniu fotografji decyzję tę zmienio­
no i pierwsze miejsce przyznano Szwaj­
carii w czasie 6:19.6, 2. Polska 6:19.8, 
3. Francja 6:20.2; Jugosławja nie stanę­
ła na starcie. W ten sposób nasza osa­
da odpadła i nie wchodzi do finału.

W drugim międzybiegu czwórek ze 
sternikiem: 1. Czechosłowacja 6:23, 2. 
Hiszpanja 6:36.2, 3. Belgja 6:36.8. 4. 
Rumunja 6:44.8.

Jedynki: I międzybieg: 1. Szwajcarja 
6:48.3, 2. Czechosłowacja 6:50.8, 3. Ju­
gosławja 7:35.4, 4. Belgja 8:04.2. II mię­
dzybieg: 1. Włochy 6:47.6, 2. Francja 
6:49, 3. Holandja 6:51.4, 4. Hiszpanja 
7:12.6." • ;

Dwójki bez sternika: 1. Jugosławja 
6:50.8, •' 2. Belgja 6:56, 3. P o 1 sk a 6:57. 
Jugosławja prowadziła odl startu do me­
ty. Nasza osada do finału nie wchodzi.

Dwójki ze sternikiem: 1. Belgja 
7:25.2, 2. Hiszpanja 7:32.4.

Dwójki podwójne: 1. Polska 6:42.4, 
2. Rumunja 6:47.8, 3. Belgja 6:57.

Czwórki bez sternika: 1. Holandja 
6:15, 2. Polska 6:19.4 i odpada, 3. 
Belgja 6:28, 4. Jugosławja 6:32.2. Ho­
landia zwyciężyła pewnie.

Ósemki: 1. Jugosławja 5:52.2, 2. Ho­
landja 5:53.4, 3. Polska 5:56.8 i od­
pada, 4. Czechosłowacja 5:59.4, 5. Bel­
gja 6:01.2, 6. Hiszpanja 6:12. Do 1700 
mtr. prowadzenie stale się zmieniało, 
dopiero na 300 mtr. przed metą Jugosło­
wianie wysunęli się na czoło, dalsza ko­
lejność ustaliła się na 200 mtr. przed 
metą.

Po biegu doszło do ostrej bójki po­
między Jugosłowianami i Włochami 
tak, że musiała interweniować policja.

(s)
Budapeszt, 27. 8. (Tel. wł.) Fi­

nały wioślarskich mistrzostw Euro­
py zgromadziły przy pięknej pogodzie 
powyżej 30 tysięcy publiczności, po- 
między innemi namiestnika państwa 
admirała Horth/ego, korpus dyplo­
matyczny itd. Pogoda była wprost 
wymarzona, bez wiatru przy lekkiem 
zachmurzeniu. W rezultacie dzisiej­
szych finałów zdobyliśmy jedno mi­
strzostwo Europy i to w jedynkach 
przez Włodzimierza Verey‘a z AZS 
krakowskiego oraz drugie miejsce w 
dwójkach ze sternikiem przez osadę 
Warszawskiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego w składzie: Ślęzak i Braun 
przy sterze Skolimowski.

Poszczególne konkurencje przynio­
sły następujące wyniki:

Jedynki: 1. Polska 6:28.4, 2. Szwaj­
carja 6:31.2, 3. Włochy 6:32.2. Na
1CC0 metrów nastąpiła kolizja pomię­
dzy Duńczykiem Hendriksonem I 
Włochem Giacominim, przyczem 
Wioch złamał wiosło i bieg przerwano. 
Po wznowieniu biegu na czoło wysu­

nął się Węgier, tuż za nim Verey. Na 
1760 metrów Węgier zrezygnował.

Dwójki bez sternika: i. Węgry w 
czasie 6:24; 2.' Szwajcarja 6:29.2, 3: Ho­
landja 6:31.5, 4. Jugosławja 6:33, 5.
Włochy. Bardzo ostra walka toczyła 
się pomiędzy Węgrami i Włochami do

Dla zwalczania pożarów lasów w Ameryce utworzono specjalne oddziary 
przeciwpożarnicze, rekrutujące się z pośród bezrobotnych. Oddziały te wy­

posażone są w tanki, zawierające specyficzną ciecz gaśniczą.

„Dziejowa misja" Niemiec na wschodzie
Wielkie manifestacje przy pomniku bitwy pod Tannenbergiem

Berlin, 27. 8. (PAT). Przy po­
mniku bitwy pod Tannenbergiem w 
iPrusieoh Wsch., gdzie feldmarszałek 
Hindenburg odparł wojska rosyjskie w 
r. 1914, odbył się dziś uroczysty obchód 
z udziałem prez. Hindenburga, kancle­
rza Hitlera, premjera pruskiego Goerin- 
ga i wielu przedstawicieli władz miej­
scowych. W manifestacjach wzięły 
również udział sztafety, uczestniczące w 
niemieckim raidzie propagandowym 
samochodów i motocykli do Prus Wsch. 
Wygłoszono kilka, przemówień, w któ­
rych wspominano bitwę pod Tannenber- 
giem i wskazano na wzrastające znacze­
nie obszarów wschodnich dla Niemiec. 
Mówcy podkreślali przytem, że Niemcy 
coraz bardziej odwracają się od zacho­
du i widzą swoją misję dziejową na 
wschodzie.

Kanclerz Hitler odczytał m. in. akt, 
według którego rodzinna posiadłość 
prez. Hindenburga, Neudeck, zwolnio­
na jest po wsz© czasy od podatków 
państwowych, dopóki pozostaje w rę­
ku jego potomków męskich. Następ­
nie prez. Hindenburg zaznaczył, że co­
fając się myślą w' dal zwycięstwa pod

1800 metrów, która'tak wyczerpała tych 
ostatnich, że spadli oni na ostatnie 
miejsce.

Dwójki ze sternikiem: i. Węgry 6:52. 
2. Polska 6:52.8, 3. Francja 6:58.4, 4. 
Belgja 7:11.6. Po trzećb falstartach o- 
sada włoska Została wycofana. Bardzo

Tannenbergiem, „wspomina przede- 
wszystkiem z głęboką czcią, przywią­
zaniem i wdzięcznością swego cesarza, 
króla i pana“.

Równocześnie na zachodniej grani­
cy Niemiec pod pomnikiem w Nieder- 
wald odbył się obchód celem zamani­
festowania, łączności Rzeszy z Zagłę­
biem Saary. Na znaczenie, jakie rząd 
Rzeszy przywiązuje do tej manifesta­
cji, wskazuje fakt, że kanclerz Hitler

Jacht polski na Bermudach
Odwwżna przeprawa 3 oficerów marynarki przez Atlantyk

Londyn, 27. 8. (PAT). Biuro Reu­
tera donosi, że na wyspy Bermudzkie 
przybył jacht polski „Dał“, którego za­
łogę stanowią 3 oficerowie marynarki 
wojennej, a mianowicie: por. Bohomo- 
lec, Witkowski i Świechiowski.

Jacht, który opuścił Plymouth w An- 
glji 15 lipca; przybył na Bermudy dziś 
rano, odbywszy bardzo ciężką podróż 
przez Atlantyk. Zwłaszcza w ostatnich 
dniach załoga jachtu musiała walczyć z 
burzami, które nawiedziły zachodnią 
część Atlantyku. Wicher zwalił maszt 
jachtu. Załoga jest wyczerpana i prze-

ostra walka toczyła się na całej trasie 
pomiędzy Węgrami i Polską, z której 
zwycięsko wyszli Węgrzy dopiero na 
finiszu.

Dwójki podwójne: 1. Francja 6:20.6, 
2. Włochy 6:22, 3. Węgry o dwie dłu­
gości, 4. Polska (Wisła - Warszawa), 5. 
jugosławja. Do 1000 metrów prowa­
dziły Węgry, poczem wysunęła _ się 
Francja, dalej Włochy i w tej kolejno­
ści bieg ukończono. Polska załoga u- 
kończyła bieg tuż za Węgrami.

Czwórki ze sternikiem: 1. Włochy 
6:06, 2. Węgry 6:10, 3. Czechosłowacja 
6:14.2, 4. Szwajcarja 6:16.8. Do 1500 m. 
prowadziły Węgry, na finiszu jednak 
wysunęły się Włochy. Dąnja, rezerwu­
jąc swe siły na bieg czwórek bez sterni­
ka, nie startowała.

Czwórki bez sternika: 1. Danja 6:04.2, 
2. Holandja 6:04.8. 3. Węgry o ćwierć 
długości. Włochy wskutek wypadku 
na torze musiały się wycofać. Już po 
300 metrach na czoło wysunęła się Da­
nja, - zwyciężając pewnie, podczas gdy 
pomiędzy Holandją i Węgrami rozgo­
rzała zacięta walka.

Ósemki: I. Węgry 5:44.2, 2. Włochy 
5:45.2. 3. Jugosławja 5:48.4, 4. Francja 
5:48.6, 5. Szwajcarja 5:49.8. Od startu 
prowadziły Węgry, tuż za nimi Włochy 
i Jugosławja. Na 100 metrów toczyła 
się bardzo zacięta walka pomiędzy 
Francją i Węgrami, a gdy na 1500 me­
trów Węgrzy wysunęli się o pół długo­
ści. Francuzi się załamali i minęli ich 
Włosi i Jugosłowianie.

W rezultacie trzy mistrzostwa zdo­
były Węgry, po jednym Polska. Danja, 
Włochy i Francja.. Puhar narodów tern 
samem zdobyli Węgrzy, (s)

Obicie sjonisty w Paryżu
Paryż, 27. 8. (PAT). Na wycho­

dzącego z kolei podziemnej niejakiego 
Etkina Fokisa ñapadla grupa młodzieży 
i pobiła go do krwi.

Powodem napaści był znaczek orga­
nizacji sjonistycznej, umieszczony w 
klapie marynarki Fokisa.

udał się bezpośrednio z Prus Wsch. 
samolotem przez Berlin do Wiesba- 
denu, skąd następnie samochodem od­
jechał na miejsce obchodu.

Choroba b. ces. Wilhelma
Berlin, 27. 8. (PAT). „Deutsche 

Allgm. Z tg.“ donosi z Doorn, że b. ce­
sarz Wilhelm jest chory.

męczona walką z wichurą i falami. — 
„Dal po dokonaniu reparacji uda się w 
dalszą drogę do Stanów Zjednoczonych.

Załoga „Dalu zamierza odwiedzić 
Ghicago.

pogody na ponie­
działek: Po miejscami chmurnym
lub mglistym poranku w całym ! ja 
pogoda słoneczna o umiarkowane „i 
łub niewjelkiem zachmurzeniu. Cie­
plej. Słabe wiatry z kierunków pół- 
nocnyo'
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Ciemnogród żydowski w Polsce
(Od własnego korespondenta
Lwów, 24 sierpnia 1933.

Na północ od Lwowa koło Sokala
leży mała, żydowska mieścina Bełz, 
sławna tylko wśród chasydów-Żydów 
jako siedziba rabina cudotwórcy. 
Ciemne masy żydowskie, pełne zabo­
bonów i fanatyzmu, oczekujące od kil­
ku tysięcy lat Mesjasza, który ma im 
oddać rządy nad całym światem, rzą­
dy w ściśle materjalistycznem znacze­
niu tj. prawo wyzyskiwania wszyst­
kich innych ludzi na rzecz „wybrane­
go narodu“, łatwo ulegają, wpływom 
sprytniejszych wśród siebie, łożąc na­
wet na ich rzecz duże datki. — W Ma- 
łopolsce dużą, sławą., no i bogactwem, 
cieszą, się cadyki, czyli rabini cudo­
twórcy z Góry Kalwarji (koło Krako­
wa), Bełza, Husiatyna i Czortkowa. — 
Są to ludzie bardzo majętni, zamie­
szkujący „pałace“ o kilkudziesięciu 
pokojach, niektóre bardzo bogato u- 
rządzone.

Każdy przejazd cadyka jest praw­
dziwą plagą dla kolei, bo ciemne ma­
sy żydowskie na każdej stacji za 
wszelką cenę (z wyjątkiem wydatków 
gotówkowych na opłatę peronówki) 
pragną choćby zdaleka zobaczyć cu­
dotwórczego rebe.

Pośród cadyków, cadyk bełzki cie­
szy się największą popularnością, 
szczególnie wśród zamężnych, a bez­
płodnych żydówek. Cadyk Aron Re­
kach z Bełza liczy obecnie 53 lata. W 
tym roku — ponieważ pomimo swojej 
cudowności jest chory — udał się na 
letni pobyt do karpackiej miejscowo­
ści Tatarowa. Za nim zjechał cały 
tłum żydostwa podobno ze wszystkich 
stron świata.

Niewieleby nas obchodziły te 
wszystkie sprawy, gdyby nie jedna 
znamienna rzecz. — Z racji pobytu 
cadyka Rokacha w Tatarowie udał się 
do niego z wywiadem dziennikarz 
lwowski Rofi (adwokat dr. Izydor Rol- 
ler, Żyd), który w „sanacyjno“ bruko- 
wem pisemku „Wiek Nowy“ podaje 
kilka charakterystycznych szczegó­
łów.

Wedle p. Rofiego p, cadyk, chociaż 
waży tylko 38. kg i nie czyta żadnych 
gazet, jest „człowiekiem niezwykle 
mądrym i wielkiej wiedzy, dokładnie

Suggestje 
prasy „sanacyjnej“

W prasie „sanacyjnej“, nie wyklu­
czając pism, nie mających żadnego 
związku z katolicyzmem, lansuje się po­
głoskę, jakoby Józef Piłsudski miał w 
darze otrzymać historyczną szablę het­
mana Żółkiewskiego, znajdującą się w 
skarbcu klasztoru Jasnogórskiego.

Nie mieszamy się zresztą do tego, ja­
kie Józef Piłsudski otrzymuje dary, ja­
kie mu się za życia stawia pomniki itp. 
To rzecz przekonań i upodobań. Lan­
sowanie jednak .przez dzienniki, w 
znacznej mierze niekatolickie, pogłoski 
o szabli hetmana Żółkiewskiego i rze­
komych zamiarach klasztoru jasnogór­
skiego wyda je nam się planem, zmierza­
jącym do wciągnięcia w polityczne 
sprawy Jasnej Góry, która jest święto­
ścią narodu jako całości, stojącą ponad 
lakierni czy innemi poglądami.

„Kurjera Poznańskiego“).
obznajomionym z życiem społecznem 
i arkanami polityki“.

W przejeździć z Bełza do Tatarowa 
nietylko rzesze wiernych witały owa­
cyjnie p. cadyka. Oto co pisze p. Rofi:

„Ponieważ cadyk jest bezwzględnie 
oddany obozowi „sanacyjnemu“ (pod­
kreślenia Rofiego) i wpływa w tym 
kierunku na swych wiernych, przeto 
witali go na większych stacjach rów­
nież i przedstawiciele władz rządo­
wych. — We Lwowie przybył na jego 
spotkanie wicewojewoda i kilku wyż­
szych urzędników. Licznie skonsy- 
ginowana policja ledwo mogła utrzy­
mać napór fanatyków“. W Stryju wi­
tała cadyka „banderja na koniach, a 
nawet na... ośle“. „Po opuszczeniu 
wagonu przez rabina Rokacha przywi­
tał go naczelnik Prokop i starosta 
Harmada w otoczeniu rabina Ebnera, 
dyr. Hiolskiego i kom. Wnękiewicza“. 
„Bełz jest ustawicznie przepełniony 
gośćmi cadyka, a na poszczególne 
święta przywożą tam specjalne pocią­
gi od 3 do 5 tysięcy nabożnych. Piel­
grzymi bełzcy mają zniżkę biletów 
kolejowych. Do Tatarowa zjechali

Wielkie burze i śniegi
We Włoszech letnicy opuszczają miejscowości górskie

Królewiec, 27. 8. (PAT). Z ca­
łej prowincji wschodnio - pruskiej nadi- 
chodzą wiadomości o wielkich burzach, 
które wyrządziły znaczne szkody rol­
nictwu.

Największe straty wyrządził huragan 
w okolicy Margrabowa.

Zakończenie rajdu samolotów w Niemczech
W czasie rajdu odpadlo 40 aparatów — Pierwsze miejsce 

zdobył por. Seidemann
B e r 1 i o, 27. 8. (PAT). W trzecim 

i ostatnim dniu raidu samolotów nie­
mieckich z pośród 124 maszyn, które 
startowały w pierwszym dniu, tylko 84 
wyruszyły do ostatniego etapu na po­
łudnie Niemiec. Trasa wiodła z Berli­
na do Monachjum. Jedna z maszyn w 
czasie startu w Darmsztacie straciła 
podwozie. Pilot nic o tern nie wiedział.

500 tys. dolarów 
za „złamanie serca“

N o w y J o r k. 27. 8. (PAT). Prasa 
donosi, że znana tancerka nowojorska 
Jean de la Mer wytoczyła znakomitemu 
inżynierowi, Polakowi, Ralfowi Modrze­
jewskiemu, proces, żądając odszkodowa­
nia w sumie 500,000 doi. za „złamanie 
serca“. Tancerka twierdzi, że Modrze­
jewski obiecał swego czasu ją zaślubić.

Modrzejewski, liczący obecnie 72 
lata, ożenił się przed 2 łaty. Obecnie 
przebywa w St. Francisko. gdzie stoi na 
czele komitetu doradczego inżynierów 
.przy budowie największego mostu na 
świecie przez zatokę morską pod mia­
stem Oakland.

zwolennicy rabina z zagranicy. Wszy­
scy chwalili uprzejmość władz pol­
skich. które ich przepuściły tu bez wi­
zy. — Gościł też cadyk b. wojewodę 
lwowskiego Nakoniecznikoffa i wielu 
innych.“

Podajemy tych kilka faktów z dłu­
gich artykułów lwowskiego „Wieku 
Nowego“ z dnia 17 i 18 sierpnia br„ 
pisanych w entuzjastycznym nastroju 
dla cudotwórcy i winszujemy „sana­
cji“ tego adherenta oraz jego ciem­
nych zwolenników.

Tylko czy nie są doprawdy prze­
sadne te uroczyste powitania i uprzej­
mości pod adresem cadyka oraz tłu­
mów zabobonnych i fanatycznych cha- 
sydów? — Boć przecież różne katolic­
kie i narodowe organizacje, jak np. 
Sokół, N. O. K„ lub zwykłe katolic­
kie pielgrzymki nie mogą się po­
szczycić takiem traktowaniem i takie- 
mi owacjami. Sokół np. musiał poko­
nać nielada trudności, by uzyskać 
zniżkę kolejową na zlot we Lwowie. 
Rozumiemy, że wchodzą tu w grę in­
teresy wyborcze i inne. Ale czy rze­
czywiście „sanacja“ spodziewa się ta­
kich korzyści po rabinie, który zna 
coprawda kabałę, ale nie umie ani slo-

Iwa po polsku. Chyba, że pozostał jej 
w Polsce jako oparcie już tylko ciem­
nogród żydowski.

Ber gamo, 27. 8. (PAT). Na ca­
lem terytorium przedalpejskiem spadły 
śniegi, które pokryły nietylko wierz­
chołki gór ale i miejscowości, położone 
na zboczach.

Z powodu spadku temperatury letni­
cy opuszczają miejscowości górskie.

Przed lądowaniem w Mannheim zdo­
łano jednak pilota zawiadomić o stanie 
aparatu, tak iż zdołał on wylądować 
bez katastrofy.

Na lotnisku w Tempelhofie 3-fcrotńie 
powrócił jako pierwszy por. Seidemann. 
Sukces swój zawdzięcza on im in. za­
stosowaniu specjalnej metody tankowa­
nia w powietrzu. Seidemann brał na 
postojach benzynę w blaszankach. to­
warzysz zaś jego przepompowywał ją z 
blaszanek za pomocą pompek ręcznych 
do zbiornika aparatu. Zbyteczne bla- 
szanki wyrzucano z samolotu w nieza- 
mieszkamych okolicach.

Zamknięcie kongresu 
historyków

Warszawa, 27. 8. (PAT.) Dziś 
w południe zakończono prace między­
narodowego Kongresu Historyków. — 
Zebranie odbyło się w sali Teatru Pol­
skiego. Otworzył je prezes Zjazdu 
prof. Dembiński, poczem wygłosili re­
feraty: prof. Kehr (Berlin), prof.
Leicht (Bolonia), prof. Goocb (Lon­
dyn) i prof. Wolgin (Leningrad). Po 
tych prelekcjach prezes Dembiński

scharakteryzował prace zjazdu w 
Warszawie. Jako ostatni przemawiał 
nowoobrany prezes Międzynarodowe­
go Komitetu Historycznego prof. 
Temperley, który podziękował za go­
ścinę polskim organizatorom zjazdu. 
Na tem prof. Dembiński zamknął ple­
narne posiedzenie zjazdu.

Po południu uczestnicy zjazdu 
udali się specjalnym pociągiem do 
Krakowa, gdzie w poniedziałek odbę­
dzie się jeszcze jedno, końcowe posie­
dzenie plenarne.

6. prezydent Mahado 
udał się do Kanady

Nassau (Archipelag Bahama), 27. 8. 
(PAT). B. prezydent republiki kubań­
skiej Mahado opuścił dziś wyspę New 
Providence w archipelagu Bahama, 
gdzie schronił się po ucieczce z Kuby, 
i odjechał do Kanady.

Zastrzelony 
przez wartownika

Berlin. 27. 8. (PAT). W miesz­
kaniu b. posła komunistycznego Piecka 
przeprowadzono rewizję w czasie nieo­
becności posła, który przebywa zagra­
nicą. Skonfiskowano znaczne ilości za­
kazanych druków i aresztowano 3 człon­
ków rodziny Piecka.

Według komunikatu Biura Wolffa z 
Wiesbadenu donoszą, że w dn. 19 b. m. 
został zastrzelony przez wartownika ko­
munista Mueller, który usiłował zbiec 
z komendy szturroówki nar. socj.

Rozwiązanie 
policji pomocniczej

Berlin, 27. 8. (PAT). Brunświc- 
kie min. spr. wewn. wydało zarządze­
nie, rozwiązujące z dniem 31 sierpnia 
oddziały policji pomocniczej, złożonej z 
członków formacji hitlerowskiej.

5 wyroków śmierci
Berlin, 27. 8. (PAT). W Niem­

czech wykonano dziś 5 wyroków śmier­
ci.

Na podwórzu więziennem w Butz­
bach pod Darmstadtem stracony został 
niejaki Buechter, oskarżony o zabój­
stwo hitlerowca Grosmanna. W Świd­
nicy stracono czeladnika kominiarskie­
go, skazanego na śmierć za zabójstwo 
służącej, połączone z rabunkiem jej o- 
szczędlności. Na podwórzu więzienia w 
Torgau stracono dwóch mężczyzn i jed­
ną kobietę, oskarżonych o morderstwo 
względnie o podżeganie do zabójstwa 
krewnego celem uzyskania po nim 
spadku.

Synobójstwo
Kępno, 27. 8. (PAT). Z Wielunia 

donoszą o krwawym dramacie rodzin­
nym, jaki wydarzył się we wsi Piaski, 
gm. Garnek. We wsi tej mieszka za­
można rodzina Rachwałków. 26-letni 
syn ich, Bronisław, znęcał się w okrop­
ny sposób nad rodzicami, bijąc ich do 
utraty przytomności. Teroryzowany oj­
ciec, chcąc wreszcie położyć kres temu, 
strzelił do syna z fuzji i zabił go na 
miejscu. *

WACŁAW NIGZABITOWSKI

GOLFSZTREM
FANTAZJA
(Ciąg dalszy).

35)
Nie mylił się. Niemniej szanowny 

jak tłusty mister Steward, właściciel 
stadjonu, jak ochrzcił swe boisko, 
wystąpił zrazu z gorącemi pretensja­
mi do lotników. Oto koła samolotu 
wycisnęły w miękkiej ziemi głębokie 
koleiny, które trzeba zasypywać, gdyż 
byłyby przeszkodą przy meczach pił­
ki nożnej.

Steward zażądał sto dolarów od­
szkodowania, twierdząc, że do tej su­
my musi dołożyć jeszcze conajmniej 
drugą setkę, aby opłacić robotników, 
mających zasypać koleiny.

Wiechecki wysłuchał go spokojnie, 
poczem oznajmił rozindyczonemu jan- 
kęsowi, że jakkolwiek słyszał już 
clawno, że mieszkańcy tego miastecz­
ka wyróżniają się wybitnym rozu­
mem, jednak z bólem przekonywa się 
obecnie, że nie jest to prawdą. Zda­
rzają się wyjątki. Jednym z takich 
wyjątków jest właśnie szanowny mi­
ster Steward. Chyba, że to nagły atak

porażenia słonecznego. W takim ra­
zie współczuje mu bardzo i radzi 
czemprędzej zawezwać lekarzy.

„Szacowny“ mister Steward zbara- 
niał i stał się więcej potulny i ustępli­
wy. _ Ostatecznie banknot dwudziesto- 
pięciodolarowy przewędrował z portfe­
lu Podihorskiego do kieszeni kamizelki 
właściciela boiska. Nabrał nagle takiej 
uprzejmości, że wskazał im znajdujący 
się tuż obok szosy garaż samochodowy, 
w którym napewno znajdą oliwę. Po- 
zatem sam zaofiarował się strzec apa­
ratu podczas ich nieobecności.

Szli powoli przez zarosłą nędzną tra­
wą płaszczyznę ku garażowi. Dzieliła 
ich od niego przestrzeli trzystu najwy­
żej kroków.

Wiechecki milczał, zajęty swą faj­
ką. Stefan kroczył obok niego, jak au­
tomat, utkwiwszy wzrok w bielejącej 
przed nimi linji szosy, którą mknęły co 
eh wiła w obie strony auta, wlokąc za 
sobą długie warkocze kurzu.

Nawprost garażu, po drugiej stronie 
szosy, szofer zmieniał koło przy wy­
twornej landolecie. w której siedziały 
dwie panie i troje dzieci. Przebiegają­
ce obok landolety w stronę Waszyngto­
nu auta wyjeżdżały na środek szosy.

Od strony Waszyngtonu ukazał się 
długi samochód, zbliżający się z tak nie­

zwykłą szybkością, że nawet apatyczny 
Podhorski począł obserwować go z za­
interesowaniem.

— Wali... co? — mruknął Wiechecki, 
który teraz dopiero spostrzegł pędzące 
auto.

— Warjat niem kieruje, lub diabeł. 
Najmniej stukilometrowa szybkość. Na 
taki ruch! — mówił Stefan, nie spusz­
czając wzroku z maszyny.

Auto zrównało się z nimi. Była to 
wspaniała limuzyna, tak pokryta ku­
rzem, że koloru jej niesposób było roz­
różnić. Mignęła im w oczach, jak 
strzała.

W tejże samej chwili, gdy przebiega­
ła obok nich, z za zakrętu szosy wysu­
nął się ciężarowy, niemal piętrowej wy­
sokości automobil meblowy. Jechał ze 
średnią szybkością, świecąc w słońcu 
świeżem żółtem lakierowaniem swych 
ścian.

Obok landolety wyjechał na środek 
szosy. W tej chwili nadbiegła, hucząc 
rozgłośnie, limuzyna.

Szofer jej pewny, że pozostało dlań 
dość miejsca, pomiędzy żółtym potwo­
rem, a szeregiem białych kamieni, ozna­
czających jezdni szerokość, nie zmienił 
tempa jazdy.

Bardzo możliwe, iż podczas normal­
nego biegu, mając czas na manewrowa­

nie, przejechałby zupełnie swobodnie, 
jednak w tak szalonym pędzie niespo­
sób było zorientować się wogóle.

Lewe, tylne koło limuzyny zawadzi­
ło o żółtego potwora. W jednej sekun­
dzie limuzyna uczyniła pocieszny, nie­
zgrabny skok w górę, opadła, wparła 
motorem w bok meblownika i jakgdy- 
by odrzucona jakąś niewidzialną silą, 
odleciała na bok szosy i tam, zaimpro­
wizowawszy szybki piruet, runęła na 
ziemię, dźwięcząc rozgłośnie rozbijane- 
mi na drobne szczątki szybami okien.

— Masz tobie! — zakrzyknął Wie­
checki, zatrzymując się jak wryty.

— Należało się tego spodziewać. Szo­
fer tej limuzyny naprawdę był niespeł­
na rozumu — zauważył sucho Podmor­
ski. zatrzymując się również.

Wokół auta, które uległo nieszczę­
ściu, pojawili się momentalnie ludzie. 
Pierwszymi byli szofer i mechanik żół­
tego wozu. Prawie razem z nimi przy­
biegł szofer landolety oraz pracownicy 
garażu znajdującego się o kilkanaście 
zaledwie kroków od miejsca wypadku.

Pojawiła się też wysoka postać poli­
cjanta.

Do uszu ich obu dolatywały energicz­
ne, urywane słowa rozkazów, szczęk że­
laza, metaliczne dźwięki rozpruwanej i 
odrywanej blachy. (G. d. n.).



WIADOMOŚCI SPORTOWE
Czechosłowacji - Polska 58:44

Tr&y rekordy polskie i pięć czechosłowackich plonem zacię­
tych walk

Dwudniowe zawody pływackie w 
Warszawie przyniosły zdecydowane 
zwycięstwo gościom. Pierwszy dzień

Lekka atletyka
„Warta“ — „Sokół“ 290% ; 16<!Z pkt,

zawody o drużynowe mistrzostwo nie 
wzbudziły większego zainteresowania. 
»Warta startowała bez większej części 
swoich asów. Zawiódł swój klub, a 
preedewszystkiem publiczność Heljasz, 
nie stawiając się bez usprawiedliwienia 
do zaiwiodów, choć zapowiadano próbę 
pobicia przezeń rekordu w dysku 
Mimo rezerwowego składu „Warta“ wy­
raźnie przeważała. Dobrze zapowiada się 
nowy nabytek „Warty“, zwycięzca na 100 
m, Jasiewicz, który mimo fatalnej bieżni 
uzyskał 11.5 s.

• techniczne — 100 m: 1) Jasie­
wicz (W) ll.o s„ 2) Stawiński (W), 3) Eg- 
gort (S); 400 m: 1) Jezierski (W) 53.6 s„
2) Spychała (W), 3) Stawiński (W); 5000 
i“-.,1* N?wak (S) 16’57-° m> 2) Kmieciński 
^>3) Kosicki (S); 110 m pł.: 1) Stawiń­
ski (W) 185, 2) Andraszewski (S), 3) Gan­
carz (S); 4X100 m: 1) Warta I (Jasiewicz, 
Stawiński, Jezierski, Lesicki) 46,5 s., 2) 
Sokół I 46.8, 3) Warta II, 4) Sokół II; 
olimpijska: 1) Warta I (Lesicki, Jezierski, 
Stawiński, Jasiewicz) 3:42.6, 2) Warta II,
3) Sokół II, 4) Sokół I; 3X1000 m: 1) War­
ta I (Janowski. Robiński, Rutkowski) 8:28,
2) Warta II, 3) Sokół II, 4) Sokół I; skok 
w wyż: 1) Banaszkiewicz (W) 1.65 m, 2) 
Hoffmann (W) 1.60 m, 3) i 4) Czaja i 
Tilgner (S) 1.55 m; skok w dal: 1) Hoff­
mann (W) 6.52 m, 2) Jasiewicz (W) 6.19 m,
3) Czaja (S) 5.86 m; skok o tyczce: 1) Za­
krzewski (S) 3.30 m, 2) Klimczak (W) 
3 m, 3) Kubiak (S) 2.60 m; rzut dyskiem 
1) Tilgner (S) 39.53 m, 2) Hoffmann (W) 
36.43 m, 3) Szukalski (W) 31.63 m; rzut 
oszczepem: 1) Klimczak (W) 43.27 m, 2' 
TilgneT (S) 40.69 m, 3) Szukalski (W 
39.97 m; pchnięcie kulą: 1) Tilgner (S, 
14.25 m, 2) Hoffmann (W) 12.25 m, 3) Ra- 
dojewski (S) 10.61 m. (ig)

Estończycy i Łotysze w Wilnie. W so­
botę i w niedzielę odbyły się w Wilnie 
międzynarodowe zawody sportowe przy 
udziale zawodników estońskich i łotew­
skich, którzy zatrzymali się w Wilnie 
w drodze do Włoch na międzynarodowe 
mistrzostwa akademickie. Wyniki były 
następujące: kula: 1. Wiiding (Est) 15.49 
m, 2. Dinza (Łotwa) 14.34 m, 3. Wojtkie­
wicz 12.67 m; 60 m panie: 1. Elterman 
(Łotwa) 8 sek., 2. Sirotówna, (Wilno) 9 sek.; 
1500 m: 1. Kucharski (Białystok) 4:25.1, 
2. Zylewicz (Wilno) 4:28.5, 3. Erekstins 
(Łotwa); 200 m: 1. Żyliński (Wilno) 24 s., 
2. Wojtkiewicz 24.2; dysk: 1. Wiiding 
(Est) 43.53 m, 2, Dimza (Łotwa) 42,48 m; 
skok w dal pań: 1. Eltermans (Łotwa) 
467 cm., 2. Galitis (Łotwa) 443 cm, 3. Si­
rotówna 419 cm; oszczep: 1. Sule (Ł) 69.30 
m, Wojtkiewicz rzucił 57.25 m; 100 m: 
Wieczorek 10.9; tróijskok: Lukhaus 14.50 
m; skok w dal: Kurtis (Ł) 709, 2. Luk­
haus 688 m; 800 m: 1. Kucharski 2:07.

W piłce nożnej „WKS“ Wilno pokonał 
akademicką reprezentację Rygi 1:0 (0:0).

(Tel. wł, — ts)

0 puhar Davisa
Włochy - Holandia 3:2. W grze po­

dwójnej Koopman i Scheurłeer (H) po­
konali parę włoską Quintavałle i Taroni 
6:4, 6:2, 2:6, 6:4. W niedzielę: Timmer 
(H) — Rado (W) 5:7, 6:1, 6:1; de Stefani 
(W) _ Karsten (H) 6:3, 6:2. 6:L

Anstrja — Jugosłwja 2:1. Arteus (A)— 
Puncer (J) 8:6, 7:5, 6:1, Matejka (A)—
Kukuljewicz (J) 7:5, 7:5, 6:3. W niedzie­
lę: Kukuljewicz i Puncer (J) — Artens 
i Melasa (A) 6:2, 0:6, 6:4, 8:6. 

Wioślarstwo
Dragi turystyczny wyścig kajakowy 

na trasie Szeląg — Kątniki — Szeląg,
urządzony ’przez Klub Wioślarski 28-32, 
prznyiósł następujące wyniki: w dwójkach 
1) S. M. P. Poznań - Św. Marcin w skła­
dzie Sibilski — Wachowiak, w czasie 
3 g. 9:20, 2) S. M. P. Św. Marcin w skła­
dzie Ircha — Nowacki w czasie 3 g. 21 
min., 3) osda „Wilków Morskich“ w skła­
dzie Krymer — Nowak, w czasie 3 g.. 
22:25. W jedynkach 1) Wolniewicz (S. M 
P - św. Marcin) 3 g. 28 min., 2) Zoellner 
(Wilki Morskie) 3 g. 47:26, 3) Okupniak
Adam z I. Pozn. Klubu Kajakowców 3 g. 
57 m. Wyścig zgromadził 24 kajaki, w 
tem 9 jedynek. Wycofało się podczas wy­
ścigu 7 osad.

Tennis
„Łegja“ — „LKT“ 4:1. Z. powodu nie­

pogody w sobotę, mecz półfinałowy o mi­
strzostwo drużynowe Polski w Lwowie 
rozpoczęto w niedzielę. Witman (W) 
Kotcz (L) 6:1. 6:2; Hebda (L) — Witman 
6:2, 6-1; Tłoczyński (W) — Kołcz II 6:0, 
6:3: Neumanówna (W) — Orzechowska
(L) 6:2, 2:6, 6:4; Tłoczyński i Witman — 
Hebda i Kotcz 6:3, 6:2, Wynik spotkania 
jest przesądzony i w finale „A. z. S. po­
znański walczyć będzie Z „Legją*

zakończy! się remisowo, gdyż obie stro­
my miały po 24 pkt.

W poszczególnych konkurencjach 
wyniki były następujące:

Panowie: 400 m dow. t. Bocheński 
(P) 5:32.6, 2. Karliczek (P) 5:36.8, 3. 
Schoen (C) 5:38.6 4. Kom tek (G) 6:10.
100 m wznak: i. Karliczek 1:17.4, 2.
Heillimg (C) 1:18.4, 3. Samanek (G) 
120.1, 4. Machowski (P) 1:23.9. 4 X 200 
m: i. Polska 10:20.6 (rekord polski po­
prawiony o 8 sekund), 2. Czechosłowa­
cja 10:44,6. 100 m dow: Po niesłychanie 
ostrej walce pierwszy Bocheński 1:03, 2. 
Steinert (G) 1:04, 3. Karliczek 1:04.4, 
4. Schoen (C) 1:04.6. 200 m kl: 1. Abe- 
les (C) 3:01.6, 2. Czecha (C) 3:02.8, 3. 
Szrajbman 3:08.4, 4, Kaputek (P) 3:12. 
3 X 100 m zm.: 1. ,po ostrej walce Pol­
ska o dłoń w składzie: Karliczek, Kapu­
tek, Bocheński 3:45.5, 2. Czechosłowa­
cja 3:45.5. Trampolina: 1. Lajkert (C) 
142 p., 2. Nesvadba (C) 130.65 p. 3. Pie­
trzykowski (P) 128.32 ,p„ 4. Breguła

Garncarz mistrzem Polski w maratonie
W Wilnie odbył się bieg maratoński 

o mistrzostwo Polski, który wygrał w 
rekordowym czasie Garncarz (Lwów) 
2 g. 49:13.8 (lepszy od rekordu Polski 
ś. p. Freyera o 7 i pól minuty, 2. Półto­
rak (Jag. Białystok) 2 g. 52:10.9, 3. No­

Jędrzejowska i Popławski
mistrzami Bydgoszczy

Finały mistrzostw tenmisowyeh Byd­
goszczy przyniosły następujące wyniki: 
Jędrzejowska i Pozowska 6:1, 6:0. Po­
pławski i Neiss (Królewiec) 3:6, 8:6, 
10:8, 6:0. Neiss w półfinale wyelimino­
wał Stolarowa 7:5, 0:6, 6:4, a Popławski 
— Bratka 6:4, 6:4. Grę podwójną pań 
wygrała para Jędrzejowska i Bielawska

Puhar narodów w ręku Polaków
Ryga, 27. 8. (PAT). W niedzielę 

zakończyły się międzynarodowe zawo­
dy hippiczne.

W ostatnim dniu rozegrano najważ­
niejszą konkurencję o t. zw. Puhar Na­
rodów i Puhar Łotwy. Walczyły 4 eki­
py po 4 jeźdźców każda. Każda draży-

Podgórze i Warszawianka 
2:2 (1:0)

Kraków. Obie drużyny zaprzapa- 
ściły szereg pozycyj podbramkowych. 
W 18 min. Piłiszek uzyskał prowadze­
nie po komarze. Wyrównał Milusiń­
ski. Następnie Korngołd nie wyzyskał 
karnego, obronionego przez Koczwarę, 
który zkolei sam nie wykorzystał kar­
nego. W 29 min. Kasina uzyskał wy­
równanie, poczem Zwierz strzelił dla 
„Warszawianki“ drugą bramkę. W 42 
min. ponownie jednak wyrównał Mitu- 
siński s karnego. Sędziował p. Rut­
kowski.

Pogoń - Cracovia 3:1 (2:1)
Lwów. Już w pierwszej minucie 

„Cracovia“ uzyskała prowadzenie przez 
Kisielińskiego pięknym strzałem z 20 
metrów, lecz „Pogoń“, będąc drużyną 
lepszą, strzeliła do pauzy dwie bramki 
przez braci Matjasów. Po przerwie trze­
cią bramkę uzyskał Zimmer. Zwycię­
stwo „Pogoni“ niespodziewane, jednak 
zasłużone. Sędziował p. Wardęszkie- 
wicz.

Wisła i Ruch 1:0 (1:0)
Kraków. Jedyną bramkę uzyskał 

z pięknego vołeya z centry Fereta „Ar­
tur“. „Ruch“ wystąpił w osłabionym 
składzie bez Peterka, Badury i Urbana. 
Gra szybka lecz nieciekawa, stała na 
niezbyt wysokim poziomie. Publicz­
ności 2000 osób.

125.20. Wieża: 1. Lajkert (C) 108.2/9 p„ 
2. Ziaja 92.45 p., 3. Nesvadba 83.57 p.

Panie: 100 m dow: 1. Schramkowa (G) 
1:15.4, 2. Kratochwilówna (P) 1:20 3. 
Macenauerova (G) 1:29.6, 4. Arndtów- 
na (P) 1:35.4. 200 m kl: 1. Hańkova (G) 
3:20.6 (rek. czech.), 2. Wurflova (C) 
3:28.5, 3. Ficówma (P) 3:34.8, 4. Cho- 
miakówua (P) 3:39.6. 100 m wznak:
Freundova (G) 1:33.3 (rek. czeski), 2. 
Morawska 1:39.8, 3. Seb&stova (C) 1:41.8, 
4. Szczerbówna 1:46.1. 400 m dow: 1. 
po bardizo ostrej walce Schramekova 
(G) 6:31.6 (rek. czeski), 2. Kratochwilów­
na (P) 6:35 (rek. polski), 3. Wixrflova 
(C) 7:30.4, 4. Slotów,na (P) 8:21. 4 X 100 
m: 1. Czechosłowacja 5:37.2 (rek. cze­
ski, 2. Polska 6:11.8. 3 X 100 m zm:
1. Czechosłowacja 4:36.4 (rek. czeski),
2. Polska 4:40.4 (rek. polski). Trampo­
lina: 1. Klausówna (P),70.12 p., 2. Kace- 
nova (C) 65.35 p., 3. Kokali - Kowalew­
ska 46.6 p. Wieża: 1. Klausówna 34.02 
p., 2. Kokali - Kowalewska 32.97 p., 3. 
Kacenova 31.40 ,p., 4. Marklova 31.17 p. 
W pitce wodnej zwyciężyła Czechosło­
wacja 4:1 (2:0), przyczem trzy bramki 
strzelił Steiner, jedną Svela. Honoro­
wy punkt dla Polski — Schwaen.

(Tel. wł. — ts).

wakowski (Warta) 2 g. 54:13.2, 3. Po­
wierza (Poczt. P. W. - Warsz.), 4. Ro- 
guski (Poczt. P. W. - Warsz.), 5. Milcz 
(Orzeł - Warszawa). Przez 35 kim, pro­
wadził Milcz, lecz wskutek skurczu od- 
padł na piąte miejsce. (Tel. wd. — ts).

z parą Krampe i Schwarz 6:0, 6:1. W 
grze podwójnej panów Stolarow i Po­
pławski pokonali parę Bratek i Laszkie- 
wicz 6:4, 6:1, 6:1. W półfinale Bratek 
i Laszkiewlcz pokonali parę niemiecką 
z Królewca David i Stolzer 16:14, 6:1.

(Tel. wl. — F.).

prze-
Prze-

na musíala 2-krotnie przebyć 12 
szkód na tych samych koniach, 
szkody wysokości 140 cm. i szerokości 
4 m. Zwyciężyła ekipa polska w skła­
dzie: kpt. Biliński na koniu „Rabuś“ 
por. Pohorecki („Olaf“), por. Ruciński 
(„Roksana“) i por. Czerniawski („Resz­
ka“). Kpi, Biliński i por. Pohorecki 
przeszli par cours oba razy bez błędu, 
por. Ruciński przy pierwszej turze miał 
4 punkty, przy drugiej przeszedł bez 
błędu, por. Czerniawski w pierwszej tu­
rze bez błędu, a w drugiej koń jego u- 
padł na przeszkodzie, wobec czego jeź­
dziec musiał się wycofać.

Należy podkreślić niesportowe za­
chowanie się publiczności niemieckiej. 
Niemcy musieii zadowolić się drugiera 
miejscem, mając 12 p. k., podczas gdiy 
Polska miała tylko 4 p. k. Trzecie miej­
sce zajęta Łotwa (49 p.), czwarte Esto­
nia (74).

We wtorek ekipa polska jedzie na 
międzynarodowe zawody do Tallina.

22 pp. - Garbarnia 3:2 (3:1)
Siedlce. Z trudem wywalczone 

zwycięstwo. Dwie bramki strzelił Bie­
lewicz, jedną Biegański. Dla „Garbar­
ni“ Pazurek i Nagraba z karnego.

Piłka nożna
Wyniki zagraniczne. Wiedeń: „Li­

bertas“ — „Sportklub“ 2:0, „Wacker“ - 
„Austria“ 1:0, gry o mistrzostwo. W fi­
nale o puhar w Berlinie „B. S. V. 92“ po­
konał po przedłuż. 2:1 — 1:1 (0:0) „Nor- 
den Nordwest“.

O weście do ligi
„Łegja“ i „Polonja“ Bydgoszcz 4:3

(2:1). Szczęśliwe i niezasłużone zwycię­
stwo „Legji“, która zwycięski punkt uzy­
skała dopiero na pól minuty przed koń­
cem. „Polonja“ poprawiła się od ostat­
niego roku bardzo znacznie — co jest 
niewątpliwie zasługą Przybysza — iw 
ostatnich 30 min miała więcej z gry. 
Bramki uzyskali dla „Polonji“ Lubawy 
z wolnego oraz Obrębski i Kimmel, Sę­
dziował p. Niziński.

„polonja“ Warszawa 1 „Turyści" 2:9
(1:0), Gospodarze wystąpili bez swych 
pięciu zdyskwalifikowanych graczy, to też 
„Polonja“ nie miała zbyt trudnego zada­
nia i była przez cały czas drużyną lep-; 
szą. Mecz toczył się w niezbyt zdrowej 
atmosferze, gdyż publiczność było wrogo 
usposobiona do gości. Pierwszą bramkę 
strzelił w 20 minucie Malik oraz drugą 
w piątej minucie po pauzie Łariko. Sę­
dziował p. Seidner. (Teł. wł. — wk)

Sosnowiec: „Unja“ I „Olsza“ Kra­
ków 3:0.

Przemyśl: „Polonja“ i „Hasmonea*
Równe 3:0 (2:0).

O mistrzostwo kl. B i wejście do kL A 
PZOPN: „Unja“ Kościan i „Pogoń“ Po­
znań 1:1 (1:0). „Pogoń“ nie wykorzystała 
karnego. „Fentatlon“ — „Łegja“ B 3:1. 
Spotkanie towarzyskie, gdyż zawody o 
mistrzostwo wskutek spóźnienia się „Pen- 
tatlonu“ na boisku, sędzia p. Dabert od- 
gwizdał po odczekaniu przepisanego cza­
su jako walkower 3:0 dla „Legji“. Spot­
kanie „HCP“ i „Raiwicki“ w Rawiczu ni® 
odbyło się, gdyż „HCP“ zrezygnował z tej 
gry.

Pięściarsfwo
Na podstawie spotkań eliminacyjnych

kapitan okręgowy p. Wiśniewski wyzna­
czył następującą reprezentację na mecz ze 
Śląskiem w przyszłą niedzielę w Katowi-! 
cach: musza — Sobkawiak, kogucia —i
Rogalski, piórkowa — Misiorny, lekka —: 
Sipiński, półśrednia — Dankowski, śred­
nia — Przybylski, ciężka — Piłat. W 
walce półciężkiej reprezentować będą Po­
znań Zieliński lub też Hoffmann.

Wczorajsze walki eliminacyjne przed
spotkaniem ze Śląskiem były bardzo nie­
ciekawe, ponieważ z małemi wyjątkami 
zawodnicy stanęli do eilminacyj bez tre­
ningu, to też w trzeciem kole większość 
słaniała się na nogach. Wyniki poszcze­
gólnych spotkań były następujące: waga 
musza —- Sobkowiak (W) mając przewagę 
w pierwszych dwóch rundach, wygrywa 
nieznacznie z Dubiszem (HCP). W wadze 
mieszanej w spotkaniu towarzyskiem 
Rogalski (W) zwyciężył Jareckiego (W) 
zdecydowanie na punkty. W piórkowej 
Kajńar (W) spotkał się z Zbierekim 
(HCP), osiągając zaledwie remis po nie­
ciekawej walce, prowadzonej stale na 
dystans. Zbierski bronił się doskonałemi 
unikami. W lekkiej — Sipiński (W) 
łatwo uporał się z Lelewskim (Stella Gn.>, 
którego kilkakrotnie przychwycił w rogu 
i wypunktował serjami. W półśredniej —i 
Wojewoda II (HCP) będąc w lepszej for­
mie, punktował we wszystkich trzech' 
rundach, wygrywając zdecydowanie z 
Forlańskim II (W), który zadowolił jedy­
nie w pierwszem kole. W drugiej parze 
zwycięstwo odniósł Dankowski (S) nad 
Majchrzakiem (W). W wadze średniej 
Przybylski (Dr. BI.) zwyciężył z dużą róż­
nicą punktów bardzo twardego Pawla­

ka (Polonia - Leszno). W wadze półcięż­
kiej Hoffman (HCP) pokonał na punkty
Fłeischfarba (K. P. W. Ostr.). W ringu 
sędziował p. Iwański a na punkty pp. Ko- 
lasiński, Dolniak i Koecielski.

Milczeniem nie możemy niestety pomi­
nąć faktu sprowadzenia na ring poznań­
ski Żyda z Ostrowa, niejakiego Pleisch- 
farba. Byłoby to poniekąd zrozumiałe, 
gdyby wałczono w konkurencji o mistrzo­
stwo. Zapraszanie Żyda na konkurencje 
towarzyskie względnie eliminacje jak w 
danym wypadku, zakrawa na lekceważe­
nie publiczności poznańskiej. Nawet i 
sprowadzenie Żyda nie zmieni faktu, że 
pięściarstwo poznańskie stacza się coraz 
niżej, co niezbyt pochlebnie świadczy o 
jego dzisiejszych kierownikach. W przy­
szłości będziemy zmuszeni podawać na­
zwiska tych, którzy łamią solidarność 
społeczeństwa poznńskiego w obronie 
przed zalewem żydowskim, aby podobnie, 
jak w dziedzinie gospodarczej, piętnować 
ich jako szabesgojów.

KALENDARZYK
Poniedziałek, 28 sierpnia 1933.

Słońce: wschód 4,56; — zachód 18,50; —< 
długość dnia 13 godz. 54 min.

Księżyc: wschód 14,26; — zachód 21,10; —» 
pierwsza kwadra.

Kai. rzk.: Augustyn B.; ~~ jutro Ścięcie 
Św. Jana.

Kał, słów.: Wyszomir; jutro Raeibor Ęł.

Zebrania
Dziś o 19 Stów. Samopomocy Doraźnej —- 

nadzw. walne zebr, w Domu Rzem.;
o 19,50 Kat. Kolo Abstynentów (śródka) 

w Domu Św. Wojciecha al. Marcin­
kowskiego 22;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Ludwika Ziemiaczkowskiego o 

godz, 16,30 z kapl. cment. jeżyckiego.

Licytacje
Dziś o 11 ul. Towarowa 15-20 (f. C. Hart 

wig) — dwie beczki wina franc,

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Musisz się ze mną 

ożenić“.
Teatr Nowy: Dziś — Teatr nieczynny 
Komedia Muzyczna: Dziś — „Panienką

z Chwaliszewa“.
Scena na wodzie w Sołaczu: Dziś — Nie­

czynna.
Teatr za 50 groszy: Dziś o 20 — Ilewja

„Zegnajcie nam".
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Sensacyjna sprawa obywatela ziemskiego
Soda f fabrykowania** warfałów

rządziły wypuszczenie z Tworek tnieja-W a r s z a w a, 27. 8. (Tel. wł.). O- 
statniemi czasy władize sądowo - śled­
cze coraz częściej otrzymują skargi o 
bezprawne umieszczanie w zakładach 
dla umysłowo chorych osób zupełnie 
zdrowych.

Przed paru tygodniami władze za-

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film p. L 

„Adjutant jego wysokości“. Z filmów 
czeskich, jakie dochodzą do nas, można- 
by wysunąć wniosek, że Czesi mają jed­
nak dużą słabość do reminiscencyj z cza­
sów przedwojennej Austrji. Chociaż bo­
wiem w komedjowych sytuacjach c. k. 
armja (którą w filmach czeskich ogląda­
my bardzo często), nie może wyglądać 
zbyt dostojnie, jednakże silnie wyczuwa 
się sentyment, jaki ma czeski reżyser dla 
ówczesnych stosunków. Ten sam senty­
ment wyczuwamy i w „Adjutancie jego 
wysokości“, gdzie Vlasta Burian kreuje 
rolę austriackiego Oficera Patery.

Porucznik Patera jako adjutant arcy- 
księcia Eugenjusza ma polecenie ułatwić 
rendez - vous arcysięcia z jego przyja­
ciółką. Jednakże dzięki przypadkowi za­
wozi do restauracji zamiast przyjaciółki 
jakąś inną ale bardzo wesołą młodą oso­
bę. Następnie, nie wiedząc, że ma do 
czynienia z arcyksięciem, którego nie zna, 
naprawia swój błąd i prowadzi arcyksię- 
cia do jego przyjciółki. Odkomenderowa­
ny potem za udział w pojedynku na głu­
chą prowincję; starając się o przeniesie­
nie z powrotem do Pragi, również przy­
padkiem spotyka się z rcyksięciem i 
znów, nié wiedząc, kogo ma przed sobą, 
pomaga arcyksięciu w jego sprawach ser­
cowych. Wdzięczny arcyksiążę ułatwia 
Paterze awans, a pułkownik, który doku­
czył porucznikowi, zostaje zesłany do 
małego garnizonu.

Film jest naprawdę bardzo wesoły a 
humor, który reprezentuje, jest wysokiej 
klasy. Wielki talent Vlasty Buriana, któ­
rego obecnie należy uważać za najwybit­
niejszego europejskiego komika filmo­
wego, może w całej pełni zabłysnąć w sy­
tuacjach, jakie mu stwarza scenarjusz, 
obfitujący w pierwszorzędne pomysły ko­
miczne. Udźwiękowienie filmu jest bez 
zarzutu. (Sz)

Kino „Tętwa“ wyświetla film p. tyt. 
„Ben Hur“. Ż wynalezieniem filmu dźwię­
kowego ten ongiś świetny przebój, nakrę­
cony przez Freda Niblo, został udźwięko­
wiony, co nie dodało mu jednak blasku. 
Filmy starzeją się prędko, więc „Ben Hąr“ 
dziś przebojem już nie jest; pozostał jed­
nak filmem godnym widzenia. (Sz)

Kino „Corso“ wyświetlą dwa filmy: 
„Żółta kontrabanda" i „Ostatnie spotka­
nie“. Pierwszy film jest przeciętną ame­
rykańską sensacją kryminalną o akcji 
bardzo żywej, której treścią jest walka 
policji z przemytnikami. Wśród aktorów 
na czoło filmu wysuwa się Leo Maloney.

Ciekawszy i lepiej zrobiony jest drugi 
film — dramat z życia amerykańskich 
bokserów. Obsadę aktorską ma wcale 
dobrą: Rudolf Schildkraut, Julja Faye i 
Robert Armstrong. (Śz)

W kraju i w świecie
W sobotę odbyło się uroczyste 

otwarcie III Targów Północnych i wy­
stawy lniarskiej w Wilnie.

— W pobliża Piławy osiadł na mie­
liźnie jacht polski „Vision“, należący 
do akademickiego jacht - klubu w Ja­
starni“. Załogę złożoną z 12 osób ura­
towano.

kiego Sosnowskiego, który został tam 
umieszczony przez żonę ma podstawie 
fałszywych świadectw.

Przed paru dniami niejaki Feliks 
Pyzel, podstawiwszy obłąkaną kobietę 
do badań lekarskich, uzyskał zaświad­
czenie o chorobie umysłowej swojej żo­
ny. W sprawie tej toczy się dochodze­
nie policyjne.

Obecnie dowiadujemy się niepraw­
dopodobnych wprost szczegółów o usi­
łowaniach rodziny p. Jana Wodzimie- 
rza Górskiego, właściciela majątku Po- 
nikiew Mała w pow. ostrołęckim, w kie­
runku „zrobienia“ z niego warjata i za­
mknięcia go w Tworkach. Występną 
„robotę“ prowadziła żona p. Górskiego 
oraz syn jego Konstanty. Powodem 
tych usiłowań są nieporozumienia na 
tle majątkowem.

Małżonkowie Górscy przez 15 lat 
żyli w zgodzie. Gdy dorósł syn Kon­
stanty zapragnął on objąć gospodarstwo

Deauville - perła Normandii
Deauville, w sierpniu.

Jeżeli przyjąć za prawdę utarte po­
wiedzenie. że we Francji turyści znaj­
dują nieprzebraną rozmaitość bogactw 
przyrody, to „pour touts les gouts“ 
jest przedewszystkiem Normandja. — 
Jest to kraj kontrastów, kraj roman­
tyzmu, malowniczych zakątków, opu­
szczonych plaż i małych miasteczek, 
pełnych zabytków historycznych, a 
jednocześnie kraj eleganckich miej­
scowości nadmorskich i mocnego rea­
lizmu kultury normandzkiej. Nor­
mandja przyciąga w okresie wakacyj 
letnich zarówno zdecydowanych sa­
motników, zwolenników „życia na ło­
nie natury“, jak i wytwornych bywal­
ców, dla których najpiękniejszy kraj­
obraz, nie mający jako tła gmachu 
kasyna, nie przedstawia żadnej war­
tości.

Część nadoceanicznego wybrzeża 
Normandji, ciągnąca się od Havru do 
Fecamp i Dieppe, jest najbardziej 
dzika, najmniej uczęszczana i jak 
twierdzą niektórzy — najpiękniejsza. 
Wysokie skały stromo spadają aż do 
Atlantyku a nadbrzeżne wioski, malo­
wane tylokrotnie przez Claude Mont'a, 
osłonięte są podwójnym rzędem drzew 
i nasypami, chroniącemi zabudowania 
przed ostrym wiatrem. Jest to Nor­
mandja malarzy, poetów i zwolenni­
ków rybołóstwa i samotności. Ten od­
cinek wybrzeża kończy się zupełnie 
zangliczałem Dieppe.

Po drugiej stronie Havru króluje 
niepodzielnie Deauville, które mimo 
kryzysu zachowuje cały prestiż daw­
nych dobrych czasów. Deauville jest 
fortecą epoki, która się broni przed 
zagładą i nie chce dać za wygraną, 
jest twierdzą niektórych przywilejów 
„trzeciej republiki“. Jest ono schro­
niskiem kuracjuszy, udających się na 
tor wyścigowy w sztywnych kołnie­
rzykach i plastronach; tutaj też widzi 
się ostatnie białe getry. Niema na­
dziei, aby otwarta koszula a la La­
coste znalazła tu prawo obywatelstwa,.

Deauville ma stałych bywalców, 
którzy są tu tak niezbędni, jak Bar de 
Soleil i Etablissement Chéri. Ale czasy

rolne, czemu sprzeciwiał się ojciec. — 
Matka stanęła po stronie syna. Ponie­
waż nie było możliwości odebrania ma­
jątku p. Górskiemu, uradzono wtrącić 
go do domu warjatów.

Na podstawie „wywiadu lekarskie­
go“ p. Certowicza, lekarza wojskowego 
i zaświadczenia starostwa Warszawa- 
Południe syn p. Górskiego zajechał pew­
nego dnia w towarzystwie lekarza i 
dwóch posługaczy z Tworek pod Bank 
Polski, gdzie p. Górski załatwiał intere­
sy, aby go siłą wywieźć do szpitala. Jed­
nakże zamiar ten nie udał się.

Obecnie w sprawie tej prowadzi do­
chodzenia policja pow. ostrołęckiego.

Dla całokształtu sprawy zanotować 
należy, że p. Górski uzyskał zaświadcze­
nie dwóch lekarzy psychiatrów, dr. Ja­
na Nelkena i dr. Wacława Knoffa, któ­
rzy stwierdzili, że p. Górski jest zupeł­
nie zdrów umysłowo.

W końcu zaznaczyć należy, źe p. 
Górski wydatnie pracuje społecznie . i 
prowadzi kółko rolnicze w Goworowie, 
jest prezesem spółki wodnej Ponikiew 
Mała, wiceprezesem komisji rewizyjnej 
gminy w Goworowie itd.

I to ma być war jat?!

się zmieniły i ci, którzy w r. 1926 przy­
jeżdżali swym Rollsem lub Hispano 
Suizą i spędzali noce na robieniu ban­
ku w wysokości stu tysięcy franków, 
teraz chętnie posługują się koleją i po- 
zostaj-ą zaledwie przez week-end z po­
wodu... — „nawału interesów“.

Jeżeli Le Touquet przyciąga swym 
golfem, a Cannes swym „planking'iem“. 
to Deauville jest znane z dwóch wiel­
kich hipodromów — de Clairefontaine 
i de la Touques. Trybuny ich są za­
wsze przepełnione, bez względu na to, 
czy świeci słońce, czy pada deszcz, lub 
wieje ostry wiatr morski. Punktem 
kulminacyjnym sezonu są jednak rega­
ty żeglarskie, urządzane przez Yachting 
Club. Ponadto na kuracjuszy spada 
potop zawodów sportowych, raidów i 
rallyes, atrakcyj, festivalow i konkursów 
elegancji w klubach, na stadionach, lot­
niskach i w parkach, rozrzuconych do­
koła kąpieliska. W tych warunkach 
niema mowy o próżnowaniu i nawet 
panie powoływane są do odpowiedzial­
nych ról modeli, pozujących do ilustra- 
cyj, kronik towarzyskich i dodatków 
filmowych. Oczywiście, o ile zaopa­
trzone są w odpowiednią ilość toalet.

.Są jednak i takie panie, które zamiast 
nieskończonej ilości sukien z organdy- 
ny i chiffonu przywiozły tylko kostjum 
kąpielowy. Przecież istnieje w Deau­
ville szeroka plaża, pokryta drobnym, 
ciągle oczyszczanym piaskiem. Istnie­
je rozkosz kąpieli i zawsze nowy urok 
przypływu i adpływu morza. Istnieją 
wspaniałe spacery, bajeczna -wycieczka 
do Mont Saint - Michel. Dia tych, któ­
rzy umieją z tego korzystać, Deauville, 
reklamowane na plakatach jako „la 
plage fleurie“, jest piękne i. warte wi­
dzenia, pomimo natłoku międzynarodo­
wej publiczności i rozgardiaszu zabaw 
i rozrywek. M. C.

Logika.
Jakto. pije pan piwo? Należy pan 

przecież do stowarzyszenia abstynentów? 
— Należałem. Nie mogłem już płacić

składek. ,(Le Rire)

Drogo opłacony entuzjazm
O prezydencie republiki francuski ęk 

FeMksie Fauze, krążyło w swoim, czasie 
moc anegdot najrozmaitszego rodzaju i ka­
libru. Większa część ich miała za temat 
niesłychaną próżność prezydenta i jego 
niebotyczny snobizm. .

Feliks Faure nie cieszył sie nadawy* 
czajną syraipałją podczas swej prezydentur 
ry to też władze odnośne używały rozmai­
tych środlków, aby podgrzać, ewentualnie 
wzniecić entuzjazm, gdy prezydent ukazy­
wał się publicznie. Pewnego dnia zjawi- 
się u prezydenta urzędnik z raportem do­
tyczącym funduszu dyskrecjonalnego. .Po 
przejrzeniu dokumentu. Faure stwierdził 
ze zdumieniem, że podróż jego do jednego 
ze środkowych, niezbyt oddalonych od Pa­
ryża departamentów, kosztowała az 30 wu 
franków. „ „

— Jakto — zawołał oburzony i aurę — 
ta mała przejażdżka miałaby kosztować aż 
30 000 franków Czy istotnie wypłacono za­
rządowi kolei tę fantastyczną sumę?

— Ależ nie, panie prezydencie — odpa« 
urzędnik —- owe 30 000 franków nie wpły­
nęły bynajmniej do kasy kolejowej, suma 
ta poszła na „entuzjazm ludności“.

Prezydent kiwnął głową i zauważył juz 
spokojnie:

_ Ach tak, no to wszystko w porządku, 
M. K.

Szwedzi są coraz wyżsi
Według obliczeń Centralnego Biura 

Statystycznego w Stookholimie,. przeciętny 
wzrost Szwedów powiększa się stale od 
lat 40-tu. Obliczenia te opierają się na po­
miarach wzrostu młodych ludzi w wieku 
21 lat, powoływanych ze wszystkich dziel­
nic kraju do służby wojskowej.

Statystyka wykazuje, iż przeciętny 
wzrost Szweda w latach od 1887 do 1931 
powiększył się o owoło 4 ctm., czyli od 
169,2 cm w roku 1887 do 173 w r. 1931. Dla 
zjawiska tego nauka nie znajduje dokład 
nego wytłumaczenia, nie wiadom także, 
jak długo będzie ono trwało w przyszłości.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś po raz ostatni świetna komedja 
Verneuilla „Musisz się żenić ze mną“, 
która zupełnie schodzi z repertuaru. W 
środę premjefa najnowszej komedii St. 
Krzywoszewskiego „Uśmiech Hrabiny“, 
która w ubiegłym sezonie cieszyła się 
w Warszawie wielkiem powodzeniem.

Z Teatru Nowego
Na czas przedstawień w Komedji 

Muzycznej teatr nieczynny.
Z Komedji Muzycznej

Dziś oraz jutro pełna humoru burle­
ska J- Rotwina „Panienka z Chwalisze­
wa“ z Hanką Wańską w kapitalnej roli 
Małgosi (praczki z Chwaliszewa) Nie­
zmiernie niskie ceny odl 50 gr. umożli­
wią każdemu spędzenie wesołego wie­
czoru.

Z „Teatru za 50 groszy“
Dziś, jutro i pojutrze 3 ostatnie po­

żegnalne przedstawienia naszych zna­
komitych gości warszawskich w .retro­
spektywnej rewji „Żegnajcie nam“ z So­
kołowską, Kozłowską, Sempolińskim i 
■Sulimą na czele znakomitego zespołu, 
który zdobył sobie serca i uznanie ca­
łego Poznania.

Na piątek, i września, przygotowuje 
Dyrekcja nową nremjerę z nowym ze­
społem.

Za ogłoszenia I reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego

1 Leśniewicza w Poznaniu.

£ Wróciłam

Dr. Parczewska
Poznań, ul. Kantaka 2

zg 19 711
teł. 18-99

W rodłem
Dr. med. Heider

specjalista w chorobach skóry i dróg moczowych. 
Poznań, ul. Wielka 7, telefon 18-80

Godziny przyjęć 9—12 i 3—6.
zg 19 713

SPRZEDAŻE

Nowości
jesienno-zimowe w materiałach 
męskich na ubrania palta, ulstry. 
futra z najlepszych czesanek kra- 
jowych i angielskich, tkanych w 
Bielsku polecia najtaniej po ce­
nach najniższych jakie kiedykol­
wiek byty w odrodzonej Polsce. 
Władysław Zlotogórski Poznań, 
Kramarska 19/29. — huirt. detal, 
ca 400 deseni na składnie

Kasę National 
regały, stoły

składowe. Wiza - Matuszek, 
Nowa 6. zdr 67690

Sprzedam
skład rzeźnicki przy Starym Ryn­
ku. Wskaże Kurie- Poznański 

zdg 5 i 349

Motocykl
New Hudson 500 ccm. Kossaka 
rar. 1. traraê. zdg 67 478

PIENIĄDZ

Dobrze
prosperujące przedsiębiorstwo 
przemysłowe w powiatowem 
mieście poszukuje pożyczki 15 000 
złotych na I hipotekę domu mie; 
szkalnego i fabrycznego wartości 
50 000 złotych. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 57 448

S DO WYNAJĘCIA

Skład
nabiału ookó.i kuchnia odnowio­
ne. ruchliwa ulica sprzeda gospo­
darz Oferty Kurjer Poznański

zdg 57 063

Futra
wykonuje ma miaTe modernizuje 
tainio. sumiennie. Praca berlińska. 
Skórki tamie. Strzelecka 11. m. 
6. zdg 57 076

Ekspresdruk
Fredry 6. Wszelkie druki 
słownie. dr i

27 SZUKA PRACY :a
Ogłoszenia do 3" słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Edward Poniecki
byty katedralny organista w Po­
znaniu, kompozytor utworów chó­
ralnych poszukuje poważnej (po­
sady jako dyrygent i organista, 
lekcje muzyki Poznań Piekary 
8 a. mieszkanie 44 zdrg 57 642

Pomocnik
fryzjerski poszukuje posady za­
raz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 56 307

Woźny
poszukuje posady kaucja 1 000 do 
1 500 zł zapewniona. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 56 558

Szofer
mechanik szuka posady z kaucja. 
Oferty Kurie? Pozn. zdg 56 654

17
letni poszukuje nauki kupieetwa. 
Oferty Kurjer Pozn. ad® 56 906

Krawcowa
dobrem krojem poleceniem szu­
ka posady lepszych domach. — 
Oferty Kurjer Poznański

zd g 56 937

Bona kwalifikowana
Wlkp.. z prawem nauczania, z 
praktyka, kurs pielęgniarski szy­
cie. niemieckie, no-szukuje posa­
dy. Łaskawe zgłoszenia. Ogórkie 
wicz. Leszno. Plac Metziga 2. alla 
K. M. zdg 57 598

^28 WOLT^MIEJSC A

Fortancerki
młodsze, przystojne potrzebne na 
prowincję. Oferty fotografią Kę- 
rjer Poznański zdg 57 568

ry I l i na miesiąc wrzesień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniutl Z e U pi H TH w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3.50, z odnoszeniem 
----- ---------------------- do domu w Poznaniu zt 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12.40, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7.50. 
w innych krajsch zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód 
w zakładzie strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma a abo­
nenci nie mają prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

l • na stronie 6-iamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstuOSZ Ćma redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
___O \ ____ ■■__- 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża; do wydania głównego (wieczornego! „drobne" do godz. 11. większe dłużej według 
możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 6 nagłówkowych): słowo nagłów­
kowe itłuste) 26 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476. 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072,filja Stary Rynek 25-55. — P. K. O Poznań, nr. 200149
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